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— chnego szacunku swych towarzyszów, dadzą bez wątpie» 


| kach wojennych obrona Sebastopola, zwróciła na sie- 


„terów; 21go bieżącego miesiąca, po odparciu sześciu 


sl) 
„g Jutro w kościele KK. Karmelitów Bosych na Krakow- 
skiem: Przedmieściu, przypada doroczna uroczystość świę- 
‘éj Teressy Panny, która obchodzić się będzie w zwykłym. 
porządku odpustowym. 
, Z Pelersburga, 28 Września (10 Października.) 
4 R. O. JE Asik 
` DZIENNY DO FLOTY ROSSYJSKIEJ, 
Carskie-Sioło. $0go Sierpnia 1855 r. 
Dłagotrwała. ledwie nie bezprzykładna w kroni- 


bie uwagę nie tylko Rossji, aleji całćj Europy, Posta- 
wiła óna prawie od samego początku jęgo obrońców 
na równi z bohaterami, którzy wsławili najwięcćj na- 
Się ojczyznę. W ciągu jedenasta miesięcy załoga Se- 
bastopolska, broniła uporczywie przeciw silnym, nie- 


taczającćj, a każde z Jéj działąń nacechowane, byłe 
czynami najświetniejszćj waleczności, Czterokrotnie 
wznawiane straszliwe bombardowanie, którego ogień 
słusznie piekielnym nazwano, ; wstrząsało mury na- 
szych warówni, ale nie mogło wstrząsnąć i zmniej- 
szyć ciągłćj gorliwości ich obrońców. Z nieprzepar- 
tém męztwem, z poświęceniem się godnćm wojowni- 
ków-chrześćjau, razili wrogów lab ginęli, nie myśląc 
o poddanin się. Ale jest niepodobieństwo i dla boha- 


zaciętych szlurmów, nieprzyjaciel zdołał opanować, 
ważny bastjon Korniłowa, a główno - dowodzący ar- 
mją Krymską, oszczędzając krew drogocenną swych 
spółtowarzyszy, która w tém: położeniu byłaby . jnż 
przelewaną bez korzyści, postanowił przejść na Pół- 
nocną stronę miasta, zostawiwszy oblegającemu: nie- 
przyjacielowi jedynie skrwawione zwaliska, 

„_ Ubolewając serdecznie nad stratą tylu dzielnych wo- 
jowników, którzy ponieśli swe życie na ofiarę Ojczy-, 
znie, i korząc się z pobożnością przed wyrokami Naj- 
wyższego, któremu nie spodobało się uwieńczyć ich 
czynów zupełnem. powodzeniem, poczytuję za święty: 
dla Siebie obowiązek. oświadczyć, i w tym razie, 
w Imieniu Mojćm i całćj eee najżywszą wdzięcz- 
ność waleczaćj załodze Sebastopolskićj, za niezmor- 
dowane jej. trady, za krew przelaną przez nią w obro- 
nie prawie rok cały trwającćj, wzniesionych przez tęż 
załogę w ciągu dni niewielu fortyfikacji, Obecnie do- 
Świądczeni ci bohaterowie, będąc przedmiotem powsze- 


nia nowe przykłady tych samych cnót wojennych. Ra- 
zem z nimi i na wzór ich, wszystkie nasze wojska z tąż 
nieograniczoną wiarą w Opatrzność, z tąż miłością 
gorącą ku Mnie i naszemu krajowi rodzinnemu, wszę- 
dzie i zawsze, będą dzielnie. spotykać wrogów, kuszą 


€L ab <= 
POWIASTKA. 


przez 


Autora Kłopotów Starego Komendanta. 
(Ciąg dalszy): 
_— Atoi i pójdźmy — odrzekł zafrasowany Sta- 
sio. Narobiłem. sobie najniepotrzebnićj kłopotów, i 
cały interes! A wiedziałem jadawno że, z tego nic 
nie będzie; ale taka już głupia ludzka natura: jak się 
przyczepi do człowieka myśl niewłaściwa, to bij, 
odpędzaj, zabijaj nie obejdzie i nie odjedzie. Miljon 
razy powiedziałem sobie żeby zerwać te stosunki, 
żeby nie iść tam wi cćj: — ehe, gdzie tam!?, — wy- 
trzymam tydzień jako tako, a w drugim hułaj duszo! 
znowu przepadła cała moózólna budowa. Wiesz, 
nieraz przychodzi mi myśl do głowy dochodzić, po 
to Pan Bóg stworzył te kobiety? Bez nich, daleko- 
by nam lepićj było na świecie: człek by sobie po- 
szedł do bióra, odrobił swoje, zjadł obiad, nie my. 
ślał o amorkach i skończyło się.-A tu jak pijawka, 
Jak skorpion, jak wąż grzechotnik ściska serce, to tó 
ta miłość. Zamknij oczy — i tu ją widzisz, zatkaj 
uszy, chcićj usnąć, gdzie tam? — Ciągle stoi przed 
tobą zgrabna figurka, ładna nóżka, oko cię przenika, 


wa»Alexandrja, rs. 75. P. Michałowi Rzuchowskie- 
mu, b. adjuuktowi kontroli skarbowćj przy sądachgu- | 


cych się na nasze świętości, na honor i całość Ojczy- 


zuy, a nazwa Sebastopola, który: tylo - licznemi cier- 
pieniami zyskał sobie. nieśmiertelną sławę i imiona 
obrońców jego, pozostaną na wieki w pamięci i ser- 
cach wszystkich Rossjan, łącznie z imionami bohate- 
rów, którzy się okryli sławą w bitwach pod Czesmą 
i Synopą. 
Na oryginale własną JEGO CESARSKIEJ 
MOŚCI ręką podpisano: 
„»ALĘXANDER.« 


W Imiennym JEGO CESARSKIEJ MOŚCI ukazie 
Najwyższym, wydanym do rządzącego senatu w dniu 
16 Września, za własnoręcznym NAJJAŚNIEJSZEGO 


'PANA podpisem, wyrażono; »Na zasadzie manifestu o 


wezwaniu powszechnćj milji: krajowćj, i ustawy Za- 
twierdzonćj w dniu 29 stycznia r. b. przez błogosła> 
wionćj pamięci .w Bogu spoczywającego Rodzica Na- 
szego. rozkazujemy: 1) Powołać obecnie Milicją w.gu- 
berniach Orenburgskićj i Samarskićj. 2) Zebranie mi- 
licjantów w pomienionych gubernjach rozpocząć z d. 
15 Listopada, a ukończyć 15go Grudnia roku bieżące- 
go. 3) W gubernjach Orenburgskićj i Samarskićj ze- 
brać milicjantów w liczbie oznaczonćj ustawą 6 mili- 
cji, to jest po 23 ludzi z 1000 dusz rewizyjnych. Rzą- 
dzący senat nie omieszka wydać celem wykonania ni- 
niejszego, należytych rozporządzeń.« 


E e: 7 > T 
WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
Ukaz Najwyższy 0 pensjach emerytalnych i dodat- 
kach do nich. 
(Ciąg datszy:) 

Józefowi Szystowskiemn, b, strażnikowi tabaczne- 
miu. rs. 90: Tekli z Delamińskich Dydyńskićj, wdo- 
wie po Piotrze Dydyńskim. strżejeu w leśnictwie No- 


bernji Radomskićj «w Kielcach, rs. 375. P. Francisz- 
kowi-Ksaweremu Lanery, b. inspektorowi kontrolują- 
cemu fabrykę tabak w Lublinie, r. sr. 165. Karolinie 
z Krommów. Boroday, nowo - zamężnćj Maksymów, 
wdowie po Romanie Boroday, strażniku konnym wo- 
kręgu lm straży eelno-granicznćj, oraz ich córce An- 
nie, rs, 63 kop. 15. Józefie z Wapniarskich 1go śla- 
bu Szatoskiej. 2go Sredzkićj, wdowie po Stanisławie 
Sredzkim, strażniku celno-granicznym w okręgu dm, 
oraz ieh córce: Prowidencji-Katarzynie dotkniętćj zu- 
pełną niedołężnością umysłu, rs, 25. P. Michałowi 
Sędzimirowi, b. podleśnemu straży Wydoń w leśnie- 
ctwie. Włocławek gubernji Warszawskićj, rs. 63. P. 
Andrzejowi Sikorskiemu, b. assessorowi ekonomicz- | 


oddech pali i zabija... wiesz, zero Tantala męczarnie 
w. porównaniu z tem... 

—  Ubierajno. się marudo jakiś, ubieraj prędko. 

— Niech co chce będzie — mówił Stasio nie 
zważając na to — muszę się dzisiaj stanowczo zEl- 
zbietą rozmówić. 

— Najlepićj zrobisz, najlepićj. 

— Dajno mi pokój z temi dogadywaniami — 0- 
faknął dość opryskliwie ‘zakochany. — Nie wiem 
doprawdy to ci się dzisiaj stało: a żeń się, a ładna, 
a szkoda! — czy cię namówili czy co? — Pamiętaj, 
jeżeli głupstwo zrobię, twoja w tém wina! 

— Ależ bój się Boga spieszno się — jeszcze gdzie 
wyjdą na wizytę... 

—. Ale zabawisz pułkownika? 

— Z pewnością i to przez cały wieczór. 

— Bo to widzisz... 


— Nic nie widzę... tylko się ubieraj! — I wyją: 


wszy z szafy potrzebną garderobę, rozłożył ja na 
krześle, podał mu grzebień, zwierciadełko i tak da- 
lece nalegał, że ten rad nie rad musiał się zastoso- 
wać do jego woli. 

-— Powiedz mity, mój Stasiu, odezwał się zno- 
wu Mukowski — skąd u licha przyszło wam do gło- 
wy zrobić tego starego gadułę pułkownikiem? Wszak 
om nigdy nie służył w wojsku? 

| — Boja wiem; wszyscy go tak nazywają — od- 


nemu okręgu Stopnickiego przy rządzie gubernialoym 
Radomskim, rs. 573 kop. T5.  Teodowi Jermołajew, 
b. strażnikowi celno - granicznemu w okręgu 7m, rs. 
162, Tadeuszowi Błońskiemu, b, strzelcowi w Jeśni- 
ctwie Gryszkabuda gub. Avgustowskiśj, rs, 21. Sta- 
nisławowi Olszewskiemu, b, dozorcy. rogatkowemu 
przy komorze celnćj Łosośna, rs. 15 kop. 60. 
. (Dalszy ciąg nastąpi). 

— Rada administracyjna, na posiedzeniu. ż .d.,20 Wrze- 
śnia(2 Października) r. b; mianowała księdza Mikołaja Szym- 
kiewicza, administratora kościoła. parafialnego we wst Sie- 
moni gubernji Radomskićj, proboszczem tegoż kościoła. 

— W losowaniu listów zastawnych, które nastąpiło w d. 
1 b. m,, wyciągnięto z koła do spłacenia: listów zastawnych 
Zgo okresu sztuk 1,369 na sumę z!p. 3,078,600; listów za- 
stawnych 3go okresu białych, sztuk 324 na rs. 423,120; 
żółtych sztuk 400 na rs. 84,000. + 

— w tych dniach ukończony żostał druk, Kalen- 
darza J: Ungra. Od eżasu istnienia tego kalendarza, 
Publiczność co rok przekonywa się o nieustających 
staraniach wydawcy, ńby usprawiedliwił doznawane 
względy i na nowe zasłużył. I na ten rok znowa, sa- 
me nazwiska autorów, którzy przyoziobili swemi prá- 


|camni ten Kalendarz są rękojmią wewiiętrznćj jego 


wartości. W spisie artykałow spotykamy te nazwiska: 
B. Ałexandrówicza, J. Alexandrowicza, Bartoszewi- 


| czów, J. K: Gregorowicza, St. Jachowicza, Kraszew- 


skiego, Mieczyńskiego, Podczaszyńskiego, Rzewuskie= 
go. Sobieszczańskiego, D. Szulca, Wacł. Szymanow- 
skiego, Dr. Tripplina. Wydanie jak zwykłe ozdobne. r 
staranne. Po wyjścia Kałendarza na widok publiczny 
nie zaniedbamy wdać się nieco obszernićj w szczegó- 
ły jego układu; dziś dodamy tylko że nie małą dogo- 
dnością jest zamieszczona w nim Taryfa domów m. 
Warszawy, podług najświeższych spisów ułożona. — 
Wszelkie zamówienia na ten Kalendarz przyjmują się 
w drukarni Wydawcy, ulica Krakowskie-Przedmie- 


i scie Nr. 391. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 
ATN "Gs LOIS "AG 


Londyn. 13, Października. Królowa oczekiwaną 
jest w Windsor z powrotem: z Balmoral w przyszły 
wtorek. Jej Kr. Mość odbędzie najprzód posiedzenie 
tajnćj rady, dla zdecydowania, czy parlament zostanie 
zwołany przed. Bożem Narodzeniem. Rada ministrów 
zajmowała się w przeszły poniedziałek tą ważną kwe- 
stją. Przypuszczają tu powszechnie, że w grudniu par- 
lament zostanie odroczony i dopiero zgromadzi się po 
Nowym rokn, 

W styczniu przyszłego roku odbędzie się pierwszy 


powiedział Stasio, zakładając dewizkę od zegarka. 

— Słowo honoru daję — ciągnął dalćj Feliks— 
teraz, każden stary z wąsem pod nosem — to puł- 
kownik. Dalibóg, żeby to wszystko zebrać, byłoby 
jeszcze ze cztery pułki samych pułkowników. Mu- 
szę ja go się o to zapytać, bo 0 ile mi ojciec powia- 
dał, wiem że służył w intenden... 

— Ależ daj pokój z pytaniami, jeszcze by się o- 
braził, on tak szczęśliwy ze swego pułkownikostwa. 
tak uprzejmy, jak go tem mianem tytułować, zaraz 
da ci lepsze cygaro, a wiesz ma dobre... tylko pa- 
miętaj zabaw go... 

— Nie bój się, mam planik, tylko pójdź. I wzią- 
wszy go pod rekę wywiódł z pokoju ku Długićj u- 
licy. 

Na dworze sciemniać się już poczęło, drobny śnie- 
żek z drobniejszym jeszcze deszczykiem ciął po 0— 
czach, Stas się zakrywał jak mógł parasolem chro- 
niąc futrzany kołnierz swego paltota; co kilka kro- 
ków stawał, poprawiał kapelusza, otrzepywał chu- 
stką popruszone śniegiem mankiety, gdy tymczasem 
niecierpliwy obywatel, w ogromnych niedźwiedziach 
dąsał się co chwila, suwając. zamaszysto po zbłoco- 
nym chodniku. 

Nie powiem w którym domu, dość że przy Dłu- 
gićj ulicy z pewnością i to na pierwszem piętrze od 
frontu, mieszka ów pułkownik, wdowiec nie młody 


raz examin kandydatów doszkoły wojskowćj w Wool- 


wich, -Prócz warunków stanu zdrowia, wymaganemi ` 


będą od ucziliów znajomości elementarne rysunku jeo- 


metrycznego i arehitektońicznego, naaki matematycz- 


ne, języki łaciński, grecki, francuski, niemiecki, an- 
gielski, tudzież wiadomości.z-nauk-experymeatalnych, 
moralnych i politycznych. (lad. Belge), - 

— Czytamy w gazecie The Press: i 

Dła jakićj przyczyny mamy dalćj jeszcze prowadzić 
wojnę? Dla pochlebienia uczuciu wojskowego honoru, 
czy dla dania zadość-uczynienia nienawistnym namię- 
tnościóni, które wójrńia wywołała? 

Zawarcie pokoju napotkać może bardżo wielkie 
przeszkody'i nie taimy bynajmniej ich ważności. Mo“ 
gą otie wyńiknąć z uczucia duthy narodowćj Rossjań, 
podnietónego pragnieniem pomiszczeńia się ża pódie- 
siorte klęski, albo z przesadirych pretensji mocarstw 
sprzymierzonych, które mogą stać się więcćj Wymaga“ 
jącemi w skutku zwycięstwa; daléj z subtelnych kwe- 


usns: 


manskie iz szczególńegó położenia morza Czarnego; 
nakoniec z lękliwości albo zazdrości mężów stann. Ale 
jeśli wójńa trwać będzie dalćj w skutku jednćj lub kil- 
ku z tych przyczyn, będzie to niezatartą plamą dla po- 
lityków Europy. > PY 
Francja i Anglja nie mają jaż żadnego powodu pro- 
wadzenia dalćjswojny. Wdały sięone w nią z,niechę- 
cią i w celu wyraźnie oznaczonym; to jest bronienia 
państwa Ottomańskiego, „Ten. cel został osiągnięty: 
Okoliczności mogą; te mocarstwa zmusić do; dalszego 
prowadzenia wojny, bo mie są w stanie zmusić Rossję 
do przyjęcia pokoju; ale jeśli te dwa mocarstwa pozo” 
staną wiernemi sprawie którą, wzięły za swoję 1. zan, 
sadom jakie same ogłosiły, nie, wolno imprzeciągać 
wojny po za warunki potrzebne; do zawarcia pokoju. 
Niewątpliwie kiedy się utworzyło. przymierze an- 
glo-francuskie, nikt nie miał zamiaru zmniejszyć oter- 


rytorjum Rossji, Jeśli wojoa prowadzoną jestow pos | 
dobnym.celu, tedy; charakter jćj jest zupełnie zmie | 


niony, system europejski przewrócony, i niepodobna 
przewidzićć do jakich, nieszczęść podobna polityka. do- 
prowadzićby mogła, albo obliczyć zgóry przypuszczal- 


ny. cząs trwania nowćj walki, któraby „się rospoczęła | 


w takich warunkach. +. w 
— Press wzywa rząd Aby. jak najprędzćj zmieniť 
naczelnego wodzą. armji angielskićj. w Krymie, zalez 
cając lordowi Panmure do wyboru jenerałąa Markham 
albo jenerała Eyre, których nazwiska wymieniane już 
były po śmierci lorda Raglan. 
| Globe, |argan mibisterjalny, broni jeńćrała Sim- 
pson, ale broni go słabo „i argumentami czysto uje- 
mnemi. Obok klęski pod Redanem Stawia on klęskę 
w ataku kierowanym przez jenerałów francuskich de 
Salles i Dulac, nie zważając na to, że zarzuty prasy 
angielskićj nie są bynajmniej wymierzone przeciw o+ 
ficerom którzy dowodzili w ataku.na Redan. Owszem 
wszyscy głoszą pełńe żapału pochwały pułkowniko- 
wi Windham, który w całej tej sprawie dał dowody 
podziwienia godnej zimnej krwi i bohaterstwa. 
Mniemają powsżechiie w Londynie, że rząd będzie 
musiał ustąpić jednogłośnym zdaniom ptibliczności i 
że jenerał Simpson zostanie poświęcony. Przypaszcza|- 


— 2 


. 


oficer, który świetnie odbył wojnę w Indjach i który, 
jak zapewniają. został posłany do Krymu właśnie 
w przewidywania potrzeby objęcia naczelnego do- 


szą, że jenerał Markham jest bardzo słaby i może 


które obecnie piastuje. 

— Morning Chronicle przedsiębierze w jednym 
zjostatnich numerów obronę jenerała Simpson, żywo 
atakowanego prżez Times i inne dzienniki, za niepo- 
wódżeńie ataku ba Redan. Na tę zarzuty organ stron- 
hictwa torysowskiego odpowiada, że celem ataku an- 
gielskiego nie było opanowanie tćj części fortyfikacji, 
ale tylko wykonanie dywersji, któraby nie dopóścita 
Rossjanom skońcentrować się na nówo, dla odzyska- 
nia pozycji Małakowa, (Jour. de St. Pet.) ' 
OE i A E d at iiie SA 

Paryż 12 Października. Wezoraj wieczorem był 
| obiad na 70 osób w St. Cloud. Ponieważ Cesarzowa 
w teraźniejszym stanie zdrowia, nie może się podda- 
wać zbytaiema ziiażenia, szczegółnić kiedy wieczorem 
jest przyjmowanie, przeto księżiia Matylda czyniła ho- 
"nory. Księżna udała się-z Cesarzem dó apartamentów 
Księstwa fchmość, aby ich zaprowadzić do stołu. 

Przy stóle księżua Brabancji. zajmiówała miejsce 
w samyni środku naprzeciwko księżnćj Matyłdy. przy 
którćj z prawćj strony siedział ksjąże Brabancji. Obok 
 księżńćj Brabancji siedział po prawej stronie Cesarz, 
| a pò lewej książe Napoledn. OPR 

"Wieczorem było nieliczne przyjmowanie. O godzi- 
nie wpół do dziesiątćj osoby zaproszone, zebrały się i. 
| wkrótce przybyła Cesarzowa. , Tańczono, przy forte- 
pianie. „Księstwo Ichmość będąc w żałobie, nie tań- 


| wpół do dwunastej Cesarstwo i księstwo Ichmość 0- 
| deszli do swoich apartamentów. ` 


Dziś w niedzielę miano „się udać. do St, Germaiv, 
(ale zmieniono program. Księstwo [ehmość bylina wy- 
| ścigach va;polu Marsowem,. Jutro rano wycieczką do 
Vincennes. OK 

— Bellemare, sprawcą ostatniego zamachu na życie 
Cesarza, został ostatecznie uznany za obłąkanego, ale 
rzecz dziwna. w chwili kiedy Gazet(e du Tribunaua 
przedstawia Bellemare'a jako fixata bnie mogącego stu= 
żyć za narzędzie żadnemu stronnictwa, ze sprawozda+ 
nia jeneraliego adwokata przy sądzie w. Angers; 
_w* przedmiócie. powstania tamtejszych kamiehiarzy, 
zdaje się wyraźnie wypływać, że sprawcy tego zamię- 
szatnia mieli stosunki z tym samym Bellemare i to 
niektórzy z nich jeszcze w czasie wspólaego pobytu 
na Bełle lsle, - „ęnbow 

— Biegli do sądzenia przedmiotów sztak pięknych 
mają się zgromadzić jutro, ale ich. posiedzenie będzie: 
krótkie. Ro$prawynie mają mićć miejsca, każdy z prej 
sięgłych ma być przygotowany do dania swego głosu: 

i Cesarzowa w czasie ostatniego pobyt na wysta? 
wie, zdkupita znaczną liczbę przedmiotów; między in- 
nemi bardzo piękne meble, a szezególnie bintko dó 
chowania klejnotów. arcydzieło pod względem mecha- 
nizini skrytek i zamków, które: wszystkie z4! 


z dwiema ładnemi córeczkami, z których starsza El- 
źbieta uchodzi jeszcze dotąd. za piękną warszawiankę. 
Wszedłszy na schody, nasi przyjaciełe dzwonią do 


drzwi, i za chwilę otwiera im stary pułkownik, a zo- | 


. baczywsży pożądanych gości, wyjmuje z ust cygaro, 
obejmuje ich serdecznie wołając: 

— A jakże mi'się miewacie moi chłopcy mo- 
cium dzia! No i cóż, jakże tam po wczorajszćj ħu- 
lance? | 

— Zdrowo! zdrowo! panie pułkówniku — od; 
powiedział Feliks, 

— Jak, jak? — pytał skrzywiwszy się starowi- 
na nadstawiająć łewe ucho i przyciągając doń za rę- 
kę Stanisława. l 

— Zdrowo! — krzyknął głośnićj tenże — przy- 
pomniawszy sobie że pułkownik niedosłyszy., ` 

— No tó pójdźcież do pokoju, dalćj — no sia- 

. dajcie moi kochani; a walne mociumdziu chłopaki, 
słowo daje walne! a coście się wytańczyli to wytań- 
czyli. A cygarka zapalicie, co? 1 


Młodzi Judzie kiwnęli potwierdzająco głową, puł- | 


kownik pobiegł żwawo do drugiego, pokoju, zaczął 
tam coś szukać, przewracać, lecz że nie wziął świe- 
cy, szło mu to niesporo, bo po chwili krzyknął: 

— A bodajże cię rejment kaczek zdeptało! da- 
łem sobie też chleba, dałem! 

L Go takiego? co się stało? — zawołali jedno- 


cześnie nasi młodzi, i porwawszy świecę pobiegli za 
nim. Pułkownik nachylony przy fortepianie, klął je- 
i szcze dobitnićj trzymając się oburączza głowę. 

| ety się przypadkiem pan pułkownik nie ude - 
rzy? —> krzyknął mu do ucha. Stanisław. 0 
|  — Jeszcze gorzćj mój bracie! ot patrzaj éo mi 
się zrobiło!? | a yk 

— No i cóż, sygara się wysypały z pudełka — 
mówił spoglądając na zbierającego jęskwapliwie go- 
spodarza. 4 l i 

—'qak niestety mocium dziu! Djabli tam Panie 
Boże Święty nadali, że ta Elżbietka wszędzie musi 
mi wleść za skórę. Patrzcie no, moi drodży, ja so- 
bie tu 36-ciu złotowe cygara rozłożyłem w prómień 
koła na fortepianie, zeby wyśchły jak się należy... 

— To się ułoży tak samo, odezwał się Feliks. 

— Ja wiem że się ułoży = ale ońe tu powinny 
leżyć jak kamień choćby rok i sześć niedziel, a ona 
Mi... 

— Niechno się pan pułkownik nie ghiewa, ja 
pomogę — i trzymając w jednój ręce: lichtarz ze 
świecą, drugą chciał podnosić cygara z podłogi; lecz 
stary odsunął ją gniewliwie mrucząc: x 

— Nie przeszkadzaj mocium dziu, ja ta sam po- 
zbieram! wy wszyscy do palenia jak zapisał: łap, cap, 
prędko, prędko. a tu może się które zepsuć. MV czo- 
raj dopiero kupiłem od Ickowćj świeże pudełko za- 


nym jego (następcą jest jenerał Markham, znakomity | się odraz u jednym kluczem. Mebełek ten kosztuje 35 


wództwa, w rażie nsunięcia Się lub śmierci teraźnicj= | wdziłasięcj © 0 
-saego wodza, Ale ostatnie wiadomości -z-Krymu dono--|-— 


„zmtszony będzie głożyć dowództwo drugićj dywizji, | cuskiego. 1. 


! |i ryby żeby go zatrzymał. Prócz tegó pósłowie za- 


| | strony ' mocarstw zachodnich 1 względem najstoso- 


| czyli. Cesarz tańczył z księżną Matyldą. O godzinie | 


"| tną, 

|. oi 
tystęey fr. s a i f g: AD A a: 
~ Rozeszła Się wczoraj pogłoska, że książe Brabancji | Ny 
zwidzi wystawę sztuk pięknych, ale tą Wióść Bic spra- | = 
201 Seher Ca a Ji" 

— Patrie-zaprze za wprest-pegłosce jakoby p. las 
Prokesch Osten miał specjaluą misję dy Cęsarza frant i 
— Liczą że od 15 maja osób zwidzających wysta- « 


| wębyło jnż*6-miljonów, co daje Średnią ezbe na | 
dzień 40,000. (Independance Belge). 
LA i GRUBE "TA. Ra 
Ateny 5'Paździerńika. | Kalergjada skończyła się 
nareszcie! W dnia E października o godzinie f1 przed 
| południem Jege Kr. Mość przyjmował na prywatnem 
posłuchania posłów mocarstw zachodnich, dla usły- 
/szeńia 6d nich oświadczeń gabinetów Londynu i Pà- 
| ryża, w przedmiocie sprawy 'jenerała Kalergi. Poseł 
| angielski p. Wyśe zabrał głos, ale tak się uniósł, że 
(król widział się źmuszonym przypomnić mu, że znaj- 
duje stę w obec króla greckiego i że powinien ogra- 
micżyć się ha interesie dla którego został wezwany. 
"Długa mówa pana Wyse miała krótką treść, któe 
rą jaż zhamy, to jest, że Król może oddalić pana Ka- 
lergi jeśli chce. ale gabinety Paryża i Londynu wola- 


chodi dołączyli uwagi Których Król żądał na pi- 
śmie, ale ci panowie bato uie mieli upoważnienia. 
Następńie Król wezwał pana Maurocordato aby poro- 
zumićć się z nim względem tego co się dowiedział ze 


wniejszego sposobu oddalenia pana Kalergi, Pan Mau- 
ricordato więdział, że beż paia. Kalergi nie będzie 
mógł utrzymać się ‘W urzędzie, ponieważ pozostając, 
dłażej w gabinecie straciłby do reszty zachwiane 
już i tak zaufanie fradcuskiegó rządu, Oświadczył 
przeto, żę prosi Króla o dymisję, na. co Król najchę-, 
tniej zczwólił, i zarąz nazajutrz wezwał senatora Bul-. 
giris, należącego od dawna dò, stronnictwa francu- 
skiego i z pokrewpiónego z rodziną Konduriolis i po- 
lecił mu utworzenie nowego gabinetu, który, też 
w wiadomym już składzie niezwłocznie został ufor: 
mowańy i objął swójć obowiązki. « 
Skład nowego gabinetu dowodnie pokazuje, jak bar- 
dzo król Otto sfatał się aby ńiczem nie dać najmniejsze 
„gó pozorn podejrzenia rządowi Anglji i Fraacji, po-: 
nieważ wszyścy nówó wybrabi ministrowie należą do 
polityki zachodwiej, nie mieli żadnego udziału w ze- 
szło-rocznych powstaniach w Epirze i Tessalji, a przy” 
tem pówszechnie są sząnówani 1 każdy posiada zdołe 
ności w facha do którego został przeznaczony. . , 
| " (Neud Preussiśche Zeitung). 
j ETSL EKON OE 
“Mailřyt 8 Paźłzidrnika. Stosunki rozwijają się tu 
/w kierunku jaki rozpoczęcie poruszenia nadałó. Do 
/stronnictw jakie iż istniały, przybi ło nówe. pòd przy- 
wództweńm paia’ adoz, pod nazwą | rogreststoś puros- 
Dążnością SEd jest” uWólnić władze centralne i pro- 
winejałae ód żywiołów które óni uważają za »nieczy- 


jste. To nataratnie tyczy Się 1 gabinetu, od: którego 
oni wymagają kobiecznie: końsekwentargą przepro- 
wadzenia zasad wieżgodnych z lerąźnńiejszą fotima rzą 


ykają | du, Rozprawy. w kórtezach „dotychczas były. nić nie 


granicznych, dałem 36 zł., cygara jak ulał, patrzaj 
jakie duże, nie prawda? „ za 

— Prawda, śliczne cygara, „duże... odpowiedzieli 
| oba jednocześnie. i 

— A wiecie wy tóż co ja wam powiem — mó- 
wil zbierając resztki => co mi też wczoraj tén; ten... | 
jak on się to nazywa? 

— który? ">= zapytał gł ośno Stanisław. 

24 'kaduk go tim spamięta; teń óspówaty, co 
to grał'że miną w firefetańsa... A> 

di gliwiiski. | i 

Lui Ałe'fiie; Śliwiński poczciwa dusza. 

1 Topewnó Flawer. 0... 

-— Om, on, on. Wystawcie sobie — ciągnął da- 
iój składając cały zapas cygar na fortepianie i z wszel- 
ką skrupulatnością układając je w, promień koła — 
wczoraj, wziąłem kilka, żeby przecie i przysłużyć się 
komu, częstuje go jak poczciwego człowieka, A on 
mocium dziu, pyta po ile. to na funt?, Ja mówię dla 
czego? on, zaś śmiejąc się niby dowcipnie mi; odpo” 
wiada: „bo takie duże i grube jak świece steary” 
howe!“ Tru błazen mocium dziu! 


(Dalszy ciąg nastapi). 


ES y 


ga znajdowały się w przystani wyspy Nargen, już tyl= | dłych ale nie równodzielnych. Ruch handlowy: wed 
ko pozostało 11 w dniu 25 b. m. a w tymże dniu by- | wnątrz kwadratu, Ciasno tam i gorąco, pęłu i brudu 
łoich 8 w Seskar pod rozkazami kontrzadmirała Sey- | żydowskiego podostatkiem. “Towaru tam dostaniesz 
mour; cała reszta floty sprzymierzone) kolejno opu- wszelkiego; od djamentów i nowości literackich aż 
'szcżała cieśninę i podczas gdy większa część okrętów | do funta pieprzu. Ale punktem kulminacyjnym jar< 
linjowych angielskich udała się drogą KU Avglji, Tone | marka jest piątrowy, murowany, Z tynku ogołocony 
statki zbiżyły się do brzegów Szwecji. i wałący się dom kafenauzem nazwany. Tam traktjer, 

Nie zdaje się żeby dowódcy okrętów angielskich, | bilard, ruletka, teatr. gawędka, umowy i tak nazwana 
dopełnili przy odjeździe regały prostej etykiety pożeć | nórka czyli sklep: winny. Przed kafenhanzem stołetni 
gnania się że sweńń sprzymierzeńcami i towarzysza” | żydowita kalendarze sprzedaje, pijak francuz w jes 
hi broni francuskiemi; nie było ani zwykłych zapro- | dnym trzewiku na nodze po francuzku udatnie O jał= 
szeń, ani pożegnalnej ućzty' na żadnym z okrętów | mużnę prosi, młody bachur 74 trzy grosze naśladuje 
francaskich ani angielskich. GAIA i |i głos klarnetu i psa szczekanie. Wieczorem głachnie 

Licznie statki krążące angielskie nie przestają krę- | gwar jarmarczny. Familijne“ grono na dziedzińcw 
„cić się w okolicach wyspy Dagó, żópasżczają nawet przed domkiem otacza stół zherbatą. kawonem i owo< 
| swoje wycieczki” aż do wyspy Aland, śle przez eały | camii szajna-katarynka treluje po ulicach, gdzieś sły” 
"miesiąc wrzesień nie udało im się sćhwycić dni je- | chać dziwaczhewykrzyki świadczące © doskonałynć 
diego statku kupieckiego rossyjskiego, które ichochci< | humorze krzyczącego, “a stróże noceni' zdała wanda 
| wosé podciąg a pod kontrabandę wojenną. Korzyści | wołają. Jarmark" z nocą pie'asnął, czuwać ion w je- 
jakie Anglicy mieli ów póezątka kampanji. z chwytania: | dnym punkcie zwawym psią górką: Pod tem na- 
statków kupieckich. dzisżypełnie ustała, we udałódm: | zwaniem słynie budynek o piętrze ze śpiczastyin da< 
| się schwycić pod jakimkolwiek pozorem choćby jeden | chem. 'W nim na dołe zwyczajny szynk, a*n4 górze 
tylko statek neńtrałny żeglojący po Bałtyku. do] istne satarnatja! Tamogiois ivsercusi pantz furmanem: 


Maczące, bo wszystkie dotychczasowe projekty praw 
V policji zdrowia. o zbiegach politycznych, etacie ar- 
| Mii na rok następny, o kólonjach rolniczych, © Sierra 
| Morena- it,d., przeszły prawie bez oporu zupełnie 
Ie jak je rząd przedłożył. Stronnictwa jednak uwa 
ają się wzajemnie” z ostrożną nieufnością. a najza- 
iętsze wałki wybuchną niezawodnie jak tylko szeregi 
utowanych skomplelują się przez przybycie nówo- 
« Wybranych członków imieobęcnych dotąd przy wód- 
tów stroubictw, (Neue Pr. Zed.) 
Ci Nominacja pana Cardero na gubernatora cywil- 
lego Madrytu. została przyjętą z powszechnem zado- 
Woleniem. Wielu progresistów uważają w tej nómi* 
Mcji simptom reakcji na ich korzyść. ale zapominają. 
|ie pan Cardero dał jor dowody, że jest równie sumien 
tym liberalistą jak wiernym przyjacielem księcia Wie 
torji, Wsżyscy rozsądni ladżie praguą urajgoręcej. aby 
siąże Witorji nie myślał o posunięcia rewołacji Ji- 
Ptówej dalej. Giżby mu radził nowy gubernator Ma- 
yta. sę: flndep" Belge). 
"Madryt 13. Października. (Drogą. telegraficzną). 
"Dzientiki w smótnych bardzo kolorach kreślą pó” 
łożeuie rozmaitych prowincji Hiszpańji w skutku po- 
Wór karlistów, 00300003 „pic 
Posiedzenie dzisiejsze korteżów nie przedstawiało 
fi interesującego. "Większość miwistetjahta w lzbie' 
z kazdym dnie wzrasta: (nilepend, Belge): 
ot Biefo: Un $u HY, zBA1OĄ 03 
Berlin 15 Października. Jego Kr. Mość praying- 
wał dziś w Poczdamiecdepntację óficerów armiji; którzy 
mieli żasżćżyt wręczyć Jego Kr. Mości szpadę Pogoro- 
wą jako dar'z powodu 5Ociozłetniej rocznicy wstąpie- 
nia Jego Kr. Mości do szeregów armji. Książęta domt 
któlewskiego, wszyscy obecni w Berlinie zagraoiczyń 
książęta, tudzież wielkie mnóstwo oficerów wszelkich: 
stopni obeenemi byli przy tej ceremonjiić SHUA 
* Uroczystość urodzin Jego Król. Mości: obchodzoną | otrzymała z Genni telegraficzoą depeszę następującej | ków "tłaczą ciow uszy. Podkute obcasy tupczą aż się 
była ze zwykłei um czystościąmi. o (No PryZlgy. o treśći i »Corriere mercantilie donosi obecnie obszer= || w głowie sodzywa, nagły miech publiczności tak 
| WIADOMOŚCI Z NORZA”BA PPYCKIEGO: ** |niej z Messyny 5'października, Na wyspie Sycykji two- | wstrząśnie: (że. siġ zrywasz 7 pościeli. Gotów jesteś 
(Szczecin 37 Wrzesnia. | FRorespów gcneja gózety  rżą się zbrojne bandy. liczbę ich członków liczono na | modlić się, aby całą górkę ziemia pochłońęła! Aż gdy 
Nord). Od ostatniego mego listu zdała 25 bm. wielo | 1,000 Fidzi. Na całej wyspie okazuje się wielkie wzbu- | zaświtało;: <doczekałeś się upragnionego zakończenia: 
kie zińiany zaszły W położebiń flot anglo-franetskich. 


i rzenie, obrwiać Się należy jakiego zamięszania: i tdi ride-ride>ride-bwnni! oI wszystko ścichło, ' ` {í 

Wszystkie okręty wojenne które gówróciły z przysta* | i zę (Nene Preussische Zeitung). 

ni Nargeń'pó wyprawie 0, 10 i H sierpnia przeciw i 

tóstecy: $weaborga, ' opuściły tę stację wracając do 

Francji: 1 Angłji. Í l ! 
"04 sfregata transportowa franeuska Marne; nałado- (Dokończ 6 nie). 

wana waierjatery wojonnymi0wemiSła wnemi raca- | r 


mia których spisali S er ARNI dwany || Ui 5 (Patrz Ner Dziennika 276). 
no kt ch pisaliśmy; pisci ta się naprzód: w! w] Szulery i odrzutki towarzystwa, SamozwAŃcZo. PO ode (Ciąg dalszy). 


Od czasu wyprawy eskadry angielskiej do Libawy; l swoimi iłokajem,o razem bnłają > za złotówkę! Całe 
gdzie owa: spodziewała się znaleść bogate zdobycze. | piętro tworzy” jeriią' okopconą salę, kilku mółemi 
| zaden Okręt wojenny sprzymierzonych nie pokazał się /szabasówkami oświeconą. W: około ścian stoją ławy 
| przy wejściu na kanał tego miasta. Kupcy w Libawie | i stoły a na pokacia rznie żydowska kapela; w środ- 
obawiająć Się drugiej wizyty Anglików po wzięciu ro- „ku tańce— kozak i'krakowiak,"'po' kątach dworszezy=. 
zebranego statku parowego, 0 czem było” dońośźone | zna graw ćwikw i:przepija do siebie. O reszcie mówi 
pmiedawlio, przez ostrożność wysłali swoje towary do | samo nazwabie miejsca; opisywać zaś nie godzi się” 
Gokdtiegeń' i Mitawy w głębi prowincji Kurdandji. Ta || Rzecz pocieszna! lubowwicy górki, na których na jar- 
l okolica równie jak prowincje palant i Estońji, gdzie | marku nigdy: pie zbywa, aroili sobie (cw już w trady- 
(len szczególnie” jest wprawiany, miały w tym róku | cję weszło). zekiedyś o'tój górce w Journal des De< 
bardżo obfite zbiory. oss (Joe de St. Pet.) bat pisano! Biada tema kto blisko: jćj zamieszkał! 
| ) Apine dsni GH %. d|. Napróżno boku na bok na łożu swćm obracasz się; 


"GAWĘDA LETNIA ĘĄ 


‘Lato tia Litwie. — Natura i jadzie © Druskieniki, 1 Zelwa. 


sa ale aa a a anono- ‘zasłaniając, się maską demokracji, mszczą, się na.0-, | (eażodsoW pihit Kor Dziennika 476). 
-A40) 54M Roty ' choczej do tańca arystokracji, zabierając JJ jedyna | - Szozególuićj się tu Francja wystawia, la galanteryj< 


rekowyruszyła z pod Nargen wracająć (ło Francji a 
ta reszta tej lekkiejseskadry zębiana:przeż aViso Pe- 
ikani swozmańtych sstacji icieśliihy fińskiej gdzie się 
majdowała, «puściłatak że to ahórzey wracają€ «ło por< 
tów francuskich. © ody bow i yio 
'Na kilka sdi przedtem oddaleniem się. admirał: 
Dundas udał się osobiscie doSeskar, gdzie stał: że 
swoją dywizją kontr-=admirał Seymour, i miał z nim 
długą konfereneję; "w której jak mówiono ma flocie, 
zdecydowane "zostału, że: floty powrócą vdo kraju: i 
kańpanja droga uą morzuj Baltyckićm zostanie zakoń 
czoną. 2 4 wi / | 
Rontrzadmirał Penaud nie! został zaproszony przeż 
admirała Dundas ha tę konferencję, co zdziwiło bar=' 
dźo oficerów sztab główny! francuski. Podaliśmy! 
w poprzednich korespandencjach powody oziębłości 
aż nadto wyrażuej która okazała się w Nargen imię 
dzy oficerami i załogami dwóch flot. Jeśli mamy wie= 
rzyć tet costu mówią; rozstawie: się ich wie. było 
Weale przyjacielskie i wszyscy żegmałi się wzajemnie 
w'sposób dość suchy. izimny, tak dobrze prości maj- 
tkowie jak najwyżsi oficerowie. ia 
Wówią Bkże, w Szczecinie że admirał" francuski 
Penaad, którego plan ałaku na Rewel został odrzuco- 
ny przez admirała Dantas i sztab floty angielskiej, 
wraca do Franèji z nienajkorzystniejszą opinją © do- 
świadczeńiu a szeżegółnie waleczności jaką sprzymie* 
rzeńcy zakanałowi okazali (ak na mofzu jak ina lądzie. 
Mbiemają także, że-kontr-admirał Penaud potrafi zna- 
Jeźć jaki środek wyjednapia „u swego rządu, żeby go 
nie'posłano drugi raz na wyprawę pod naczelnem do- 
wództwem admirała, który podczas cąłej tegorocznej 
kampanji odznaczył się ciągtem tylko wahaniem się. 
. Według zdania oficerów francuskich„dowódca angiel- 
ski niema energji i inicjatywy.) $ 
= Szczeci 29- Września: (Korespondencja=gazety 
Nord). Brlldog okret 6cio-działowy 7 floty admirała 
Divdas, zawinął wczoraj do portu Gdańiska z wyspy 
Nargen, którą opuścił w daiu 25 b. m. Nie przywiózł 
08 żądnej wiadomości, ale piezmierne paki listów i 
depeszy dla Anglii i Francji. 
„Z pomiędzy 36 okrętów wojennych mocarstw Sprzy” 
mierzonych, które od czasu bombardowania Sweabor- 


w Druzkiepieach orkiestrę. Na tanecznych zgroma” | ną Francja, co ,zaiLudwika XIV na swój ponkt kulmi- 
 dzeniach Jak zwykle, Żądza ROTOYADIA; miljon PO| naeyjny się wzniosła. Tam element ceremoajalny I e~ 
| sagu, białe ramié, kokieterja, donżuanerja pačiąga- ltykietalny opanował nawet panujących, a obyezaje ly 
 pajkonwersacja, serdeczne. westchnienia, Wielozna: bez uzdeczek, nic tu wtym przedmiocie niepazwano»za7 
czące napomknieDia, zazdrość, rywalizacja, naresz” 'kazaneś, a.tylko formy zewnętrzne przyzwoitości u- 


| towatzystwa balującego. 


i j i gss os] żniłosię/od zepsucia rzymskiego tylko tóm,, że mnićj 
«Pabliczae. zabawy kończą się przed,północą, boleka= gwałtownie następowało i jako dękoracja było nwa= 
| rze, wzbraniają późnego. cznwanią, Ale; mężczyzni 20; | żane. Kobiety uprzedzały, mężczyza, W złych  postęp> 
(stają w sali „resursowćj,..a lubo, jak Bobdan śpiewaz. | kach, werbowały wspólniczki ile tylko się dało, 9. 
„śmierć się wije u płotu, szukająca kłopota,« jednako. | jest właściwszem, zepsnićj kobiecie niż mężczyźnie; 
 że,rą-łąstarara, młodzież si, sędeiwi parodjują wodę: | truciznę grzechu ile możności rozsiewać, jakby JE 
druskienicką, szampańskićm! Przebóg!, gdybyż choć | przywary w przy warach wielu „swe usprawiedliwienie 
węgrzynem!,. buntag sisas) uzati | p 

ÓW sierpniu z Druskieniki jadą: wa sławny jarmark” | bo <zepsacie; to nie. było, ogólne, tylko. sprawą 
do Zelwy. Wręcz odmienny! obraz przedstawia Żele | panów . i można sądzić ze francuskie zaburzenie 
waj ruskienieki elegant" w Zelwiejto' jak baba) | w rwołało zepsucie obyczajów i porządku, które „aż 
wtańcu, jest. anemalją jarmarczną, <a to zawadja=' | na drodze terroryzmu poprawiano. Formy, w któr [ch 
ka jesto w, swoim zywiołe, Zelwa, wieścina brudna, | się dziś jeszcze wyższe towarzystwo obraca, ta etykie- 
nędznay niemal '0 dwóch tylko: iulicach;' "na jednej | ta, ceremouja, galanterja kobiet, która tylko jest rze- 
2- nich; osiedli» Chrześćjanie,> na: dragićj: łaraei= |cząydobrego, topu, szybko zmienne, mody. często poje- 
ci: Owóoż „ua: chrześcijańskićj ulicy gwar jarmar= | ciu piękności: przeciwne datują się od owych galaute- 
czny. Przyjezdni jarmarkowicze z żónami iseónkami! | ryjnych,czesów, a Seres to szlachetne uczucie, len Wy- 


mieszczą „się: jak nogą w domkach mieszczan rolwi= | soki cetnik kobiety, musi w pośród dzisiejszego to- 


izdebkach z małemi okienkami, : bez podłogi, zsłażąz || skowanych dorm Y U A 
cych: razem za bawialnią, jadaloięd sypialnię: ”Męż= justępować z placu. Ww szystko jest wymuszone i przy” 
(czyzni mieszczą się w alkierzykach bez okien, w odry» | właszczone smakowi I regule, ale nie Z prawdziwej to 
| ndoh aż nawebi w stajniach. Jarmark trwa caly mie- jsympatji jest hołdowanie kobiecie. Z tego kieruńku 
sihe Ulica chrześcijańska « wre jarmarkiem:, pełao | wyrodziła się zasada wspólnych obrad, a chociaż pe 
'tam koni na sprzedaż wyprowadzonych. Wrzawa ukła- „doczekała się swéj wolności, jednak się usadowiła, 
| da się z klaskania biezów, wykrzyku koniuchów iama» | prawidła ceremonji W niezhczonych formach przybra- 
torów; gromkiego;śmiechu: tętętu: i rzenia koni. Tw | ły harakter irytujący, święte, godne i slaoowçze Za- 
wiodą na pokaz rozhukanego rumaka, tam pędziji rós* | RWASTOPO oxy ys, | ERY 
trąca głusząca brzękadłami, okazała: czwórka owdzie: | Tutaj się objaśnić da owa chęć i pociąg naszych ko 
dwóch harcowników. goni Z wiatrami do ¿mety Met- | biet.do zwiedzabia Francji. i „Paryza, obeznania Się 
czyzni 4 fajkami. cygarami, W letnim janackim ubio= | z galanterją, z etykietą zachodu, które głównie stano- 
rze często dziwacznym j nie; zawsze przyzwojtym,= | wią.ową emancypację kobiety. Statystyka jednak w 
gwarzą siedząc na przyzbach mieszkań. swoich: Maó- | samym. Paryżu 10,000 rocznie, wykazuje urodzonych 
stwo. kalek i Zebractwa snuje się po ulicach. Skle- | dzieci nieprawego łoża, chociaź nie liczy się w to nie- 
y zabudowane w kwadrat, a W kwadracie” jeszcze |-winnyeh dasz i dge 'ch, znajdujących w Sekwa- 
sklepy w kilku linjach równoległych lub prostopa- | nie swój grób. Owe zasiadanie na sejmach polskich 


wiara" u"ooa—UDPNEWINRNNNNWNA "A" o 
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| cie ochota taneczna, stanowią tto dramatyczaćj gE. || watano miłość zupełnie była wolną, a. zepsucie tó; 


(znalażły. „Szczęściem ; zrestaurowała , Się Francja. 


ków, swe/dwóch, 2 kuchenką ©w sionkach ciasnych,: | warzystwa według pewnych zagad i obchodżeń, "mae 
form. i widzenia towarzystwa, dziś jęszcze 


kobiet między szlachtą dla formy,iatrygi i. niejedna- 
ści. zdane daw wych polskich kobiet pytanie, przy re- 
komendacji »kto wacpana todził« było, zarazą Fran- 
cji. Możnaby przyjąć, że gdyby płeć piękna w dacho- 
wuych i cielesnych własnościach. mężczyżnie kiedy 
wyrównała, postawienie na równi obu;bieganów tém 
prędzćj by nastąpiło, że numeryczny stosunek jest pa 
stronie kobiet, Wtedy mężczyzna ze swój potęgi wiele 
by sóusiał utracić a kobiecie przybyć. To. zaś zwało 
by się naturę w tył cofać, zawsze kobieta będzie słab- 
szą od mężczyzny, znano to; dawno „i przekazano w 
przysłowiu:: »biada: temu domowi, gdzie ete. etc.« Mi- 
jająć wiele nieszczęść w pożycia małżeńskiem wyro- 
dzonych z emancypacji kobiet, których: tysiącami sy- 
piąc, czasu by zabrakło, możemy cieszyć się, gdy po- 
włarzamy: »rzadki feniks dobra kobieta.« . Może nie 
będzie grzechu, gdy na podziękowanie galanterji frau- 
cuskićj przytoczę jedno zdarzenie: 

Umierający ojciec zgromadziwszy swe dzieci doro- 
słe, ostatnie dawał im rady, a przeznaczając każdemu 
pozostałą część, oświadczył im: 

— Dzieci, złe obyczaje w około mocno się sze 
rzą, zwracam waszą ma to uwagę, a zarazem oznaj- 
miam, że to złe mnie i was nie minęło; jedno z was 
jest nie mojćm dzieckiem, lecz radzę, abyście cieka- 
wości swćj nie zaspakajali, s 
- Zotćj przyczyny dzieci jednozgodnie zrzekły się téji 
pretensji, aby w zgodzie dalćj żyć mogły. 

Takich przykładów wiele jest u nas? Miara jak ma- 
ku na korce. Przeto czwarte przykazanie Boskie obra- 
żając, mnićj do takiego małżeństwa: da się zastosować. 
A jednak w nowszych czasach żądano emancypacji ko- 
bisfy « którćj tylko rozwiązłość i upadek obyczajów 
nestąpić może i masii i wystąpiono: z: tój przewrotnćj 
zasady, że kobietę mężczyzna obszedł fortelem, że na- 
turalne prawa i skłonności jćj zapoznał, że przez wła- 
sną chciwość od najwyższych stosunków z praw lu- 
dzkości ją wyłączył, że w ogóle kobiecie nieprawość 
wyrządził, gdy jéj dom i tamilją jako jedyną granicę 
czynu i działania wskazał, Gdy więc kobieta przeci- 
wnym biegunem męża jest rozamowały emancypauki 
zostaje tóż jćj stanowisko w'socjalnym świecie inne 
od mężczyzny. 

Fizyologja w tym przedmiocie” podaje nam nastę- 
pne objaśnienie: i 

Stefen mówi: »zarządy matki są centralne, męskie 
periferjalne.« To jego zdanie tak się da objaśnić: Męż- 
czyzna z punkta który w historycznym przestworze 
świata zajął, wywiera wpływ na ognisko familijne. 
Kobieta zaś żyje w punkcie familji bezpośrednio i 
wpływa z niego pośrednio na przestrzeń historyczną. 
Mężczyzna i kobieta właściwe więc sobie mają stano- 
wisko, jedno na drugie się zamieni, bez' wyrżądzenia 
naturze i skłonnościom obojćj płci gwałtu. Jeżeli hi- 
storyczny badacz upadki kwitnących państw ź posta< 
wieńia na równi kóbiety z mężczyżaą w polityce, tak 

jasno wywiódł, tedy i fizjolog z natury dowiedzie, że 
kobietę z mężczyzną na równi postawić jest niemo- 
żnością, i tylko zgrzeszeniem byłoby przeciwko natu= 
rz: i ludzkości, za co by się i natura i ladzkość stra- 
sznie zemścić musiały. Obrońcy kobiet bieg history- 
cznych rzeczy mało mieli na uwadze, bo pô” prostu 
fizjologją i psychologją umiejętnie podeszli, tamby zaś 
prosty zdrowy rozsądek zaprowadził ich w głębią ot- 
ganizacji kobiecćj, i poznawszy rzecz jażby nie pota- 
kiwali i nie wierzyliby pięknym romansom. Piękna 
mowa i sytuacja romańsu nie mogą być sytaacją pra- 
wdziwego życia. 

Już wspomnieliśmy że płeć kobieca nie jest od- 
dzielnym gatunkiem ale raczćj drugim biegunem czło- 
wieka, że wiecznie wskazują jeden południe a drugi 
północ; jednozgodnie teraz uznamy, że w mężczyznie 
inna orgavizacja niż w kobiecie we wszystkich syste - 
mach i organach się objawia. Zadnym więc sposobem 
nie da się jedna płeć wyżćj postawić nad drugą, bo 
każda w swoim zakresie ma swoje piękne przeznacze- 
nie, które przy pewnych warunkach wydoskonalić mo- 
że. w ten więc sposób obydwie płcie razem, prawdzi- 
wego reprezentują człowieka. 

W organizacji kobiecćj naprzód udęrza: 

Związek z,processem natury, 

~ większa siła assymilacji, 

siły wegetacyjne i ozywiające, 

Formy są wybitniejsze, członki delikatniejsze, system 
muszkularny i kościsty mnićj rozwikłany, serce i płu- 
cą mniejsze: kanał powietrzny węższy, przeto i oddy- 
chanie mniejsze, organ, mowy słabszy, ża to życie 
krwi silniejsze niż u mężczyzny, inne systema wysta- 
jące, tak że stan niezdrowia ztąd często me swe źró- 
dła, głównićj zawisłą jest kobieta od tego systemu. 
Kobieta więcćj jest podległą, wpływowi temperatary 
i zmianie powietrza, jak to wiele perjodycznych oka- 


W drukarni J.. Unger. — Wolno drukować, — Warszawa dnia 8 [ 


wspaniałe zebrania, 


-- = 


znaczenie jest na zewnątrz, 
Stan ciężarny, 


gumy od właściwego przeznaczenia natury, 


się od czasu powstawania i znaczenia państw. 


„Zawsze mężczyzna okazuje się więcćj rozkazującym, 
silniejszym, decydującym, energiczniejszemi formami 
obdarzony, niż kobieta, więcćj różności w. jego fizyo- 
guomji, u kobiety za to więcćj okazuje się delikatno- 
ści, miłości, wegetacyjnego życia. Również różnie o- 
bu bieganom przedstawia się ich stan fizyczny, Cha- 
rakter kobiet okazuje się więcćj umiarkowany, nie tak 
się rozdziela w indywidualną oświatę jak u mężczyzu; 
kobieta stosownie do swćj wegelacyjności więcćj oka- 
zuje podległości, cierpliwości, posłuszeństwa, żyje 
więcćj w osobności, często się w siebie samą, kryje, 
co jest skutkiem wstydliwości, bo kobieta jest taje- 


mnicą natary, jéj: funkcje cielesne tam się kryją. 


Wstyd panienki jest przeto: wielką bronią, pod 
którą się czysta kobieta chętnie ucieka, przeciwnie 
straconą jest „jeżeli tćj broni piastować nie umić — 
mężczyzna zaś zą obronę ma punkt honoru, śmiało 
z € jest to puakt wyzywania a nie 
ucieczki, zaczepny lub zaczepki oczekujący, to samo 
Jest w procesie wegetacyjnym, mężczyzna zawsze Z0- 
staje życiodawcą, biegunem pozycyjnym, kobieta zaś 
neg razem wystawiają dramat historyi 
Świata, tragedyą, komedyą it. d. Mężczyzna więcćj 
j Jay, uznający, kobićta więcéj czulszą, 
męzczyzna więcćj używa w działaniu, kobićta_w cier- 
pieniu. Najwyższe i najzawikłańsze kombinacje myśli, 
uciążliwe kalkulacje ducha, filó- 
zoficzne konsekwencyjne myślenie, wiadomości, pro- 
dukcje są mężczyznie właściwe, kobieta najwięcćj mo- 
że rezultala męzkiego ducha pojąć, ale ich z gruntu 
na polu kunsztu w stwarzaniu toņu, 
tylko owoc zbiera ale go nie rodzi, ro- 
Kobieta poważne- 


przed sobą go nosi, 


uegacyjnym, a oba 


jest refleksyjny , 


nie wyprowadzi, 
poezji, pieśni, 
manse kobiet Są uczuciami Serca. 
ma studjowaniu uauki nie poświęci się, w zabawie 
pragnie Się czegoś nauczyć, 
wać czego SIĘ nauczyła. Za to przewyższa kobieta mę- 
zczyzuę w pełnym takcie bystrości pojęcia, otaczają- 
cych ją rzeczy towarzyskich i ogólnych: ludzkich sto- 
sunków. ale z obejściem historycznych podstaw, a w 
przeskakującóm: myśleniu często jest Śmielszą, ' Loika, 
następstwo konsekwencyjne z przyczyn i skutków po- 
Jęcia o skutkowości, zasada użyteczności, są kobiecie 
obce, kobieta pragnie wszystko według swego uczucia 
zregulować i sercu swemu zadosyć uczynić, miłosci- 
wa skłonność zktórćj się opozycyjne stanowisko wie- 
lu modnych kobiet do otaczającćj prawdziwości obja» 
śnia. Kobieta myśl swoją ozdobnie wyraża, rale ¿jéj 
zbywa zato na energicznym sądzie, . posiada "zmysł 
właściwego jasnowidzenia, pewnego dara proroctwa 
odmówić jéj nie możem, co się objaśnia 'sympatją jé) 
cielesnej organizacji z tajemnem życiem natury. 
Niektóre narody ten' dar jawnie uznały,” co świad- 
czą wyrocznie. Kassandra przepowiedziała upadek 
Troi, Lenormand upadek Napoleona i t: d.y a w czasie 
obecnym ten pociąg silnićj uczawać się daje, jest to 
naturalne kuglarstwo, przez które nawet rozsądnych 
ludzi w błąd wprowadzić zamierzono. * Kobieta ma z 
natury własność pod opiekę mężczyzny się: uciekać i 
w nim swą podporę znaleść; uawet silne i emancypb* 
wane kobiety tćj potrzeby zarzuzić nie mogą bo' za- 
wsze przy różnych emancypowanych stosunkach oswą 
podporę, o drugi biegun się oparły, starać się o to a= 


„by mężczyzni lubili. szanowali i podziwiał, to zaw- 


1 


zań, dowodzi. Ztąd zawisł często egzaltacyjny stan jćj, 
szczególne zachcenie, które z głębi Jóji systemu wy- 
prowadzić się dają i tem się jedynie tłumaczą przesa- 
dzone marzenia, senne mowy, niezwyczajae pobudzenie, 
pojęcia i inne widowiska, Niemnićj kobieta jest czul- 
szą Da, magnetyzm zwierzęcy, iaw $woim somuambu- 
licznym stanie możę widzićć żołądkiem, „słyszćć pal- 
| cami, odległe rzeczy, przeczuwać, jakto pewna szwaj- 
carka, która wskazała kopalnie węgła i tap. /Zdarzy= 
ło się, że.pewna dama w New-Hampshive w czasie z0- 
rzy, północaćj elektryczne iskry. z siebie wydzielała i 
tę własność długi, czas, napotem „utrzymała. — Ztąd 
wnioskować można z pewnością, ża. kobieta: z skła- 
dem swćj cielesaćj organizacji więcćj, w związku jest 
z naturą niż mężczyzna, któren od natury, więcćj o- 
derwanym i uięzawiślejszym się okazuje; „iego. prze- 
skierowany do, czynów, 
długotrwały, wegetacyjny: proces, wią- 
ący kobietę do własućj organizacji, daje, jasao po- 
znać że mniéj staaowczo; mnićj do pomysłu. i /histo- 
rycznego życia, niż mężczyzna zdolną: jest. Byłaby 
straszna niesprawiedliwość, gdyby od kobiety żądano 
tych samych fuakcji, robot, ciężarów co od mężczyzny, 
nawzajem gdyby żądano od mężczyzny, funkcji kobie- 
cych up. opatrywania i karmienia, dzieci, gospodar- 
stwa domowego i t. d. Byłoby to poodrywać oba bie- 


Familja jest, podstawą państwa, a, historja datuje 


a figlarnie chce tego uży- 
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imi. Naturalne słabości kobiet okazują się uam podźi” 


waniu chorych i t.d, z większą stanowczością /zn05! 
kobieta od mężczyzny. Z natury przeto są.kobiety por 
wołane dol pielęgoowania. innych, 
biednych, 
najwłaściwszemi pocieszycielkami cierpiącćj  Judzk%* 
ści. j 


kobiet ztego charakteru obecnie natrafiamy, złośli” 
wych, uporczywych, często zkogci łzy, wylewających! 
na przemian się śmiejących, bo to mie są; własności 
przyrodzonę kobiety, tylko emancypowaue z zapoznać 
niem swych fizyczuych skłonności. od młodości prze? 
wrotnie „przywłaszczęne winno temu francuskie wy 
chowanie obecnego czasu. À 
Jeżeli więc chcemy kobietę przez emancypacją po” 
stawić na równi z męźszyzuą, tedy żądamy coś | 


cnocie i stanowi kraju zagraża, Chcemy tylko dogo” 
dzić swym chuciom, gdzie wszystko wielkie i wspa” 
niałe z uczuciem gaśnie. Jeżeli chcemy politycznie ko” 
bietę postawić z nami ua równi, to również z natu* 
ralaych przyczyn jest niemożliwem. Mężczyzna wszĄ” 
dzie jest stwórczą i życie okazującą siłą. kobieta tyl- 
ko pomagać mu możę; nie ma zmysłu konstrukcji po” 
litycznćj, a choćby miała ją, potrzebuje dla'spełniepia 
jéj mężczyzny, serce kobiece może wprawdzie prawą 
stronę wynalećć, ale żeby rostrzygać, nietylko ; serca; 
lecz głowy i ramienia. męskiego: potrzeba. Żądania 
więc emancypacji są tak śmieszne i chimeryczne, że 
wystawiając same tylko parodje i dziwactwa, przeka” 
bywają że dalszego dowodzenia nawet nie potrzeba. 
Natura sama w słabych i delikatnych organach, ko” 
biety wskazała żeima szukać pociechy w przymiłania 
się ulubionema mężczyznie, że ma dziecięciu poda 
wyraz miłości, chorych i cierpiących pocieszać, w to” 
warzystwie rozmowę przyjemną prowadzić, co wszy” 


Sceny: historji świata, Kiedy. kobieta z granic swego 
przeznaczenia wyśląpi, głos jćj umilknie, gdy się na“ 
ięży do silnćj mowy. Podanie 0. amazonkach, które 


może być jako symboliczna rzecz gwałtu uważana. 


że. Wolność kobiety wzrasta z oświatą, brutalskie tu 
i owdzie obchodzenie się z kobietą, nie jest winą mę” 
zczyza, (co chętnie na sumienie męskie. wcisnąć usir 
łowano) ale winą złego wychowania i zapomnienia 


swych skłonności. Autorki, które 0 emancypacjiswćj 
płci piszą, niech pamiętają że wpierw” potrzeba /nie= 


cnoty i wady zwalczyć i wykorzenić, i pamiętać że sa-i 
me tutaj stanowią wyjątki, jako oświccone z pięknem 
wychowaniem i dla tego 'w' ogólności: ich 'zdaniom 
Wiara przyznaną być nie może. <i siw yłiy4 

W obecności kobieta jest stosunkowo w wolnym 


stanie, w używaniu wszystkich możliwych praw. Jesk ` 


panią domu i matką familji, wychowanie ludzkiego: 
plemienia po większćj części w jéj ręka spoczywa, a 
to w latach początkowych, gdzie pojęcie tyle delika- 
tne iż na całe życie zostawia pamiątkę, polacy tozna- 
li, jak niesie prosta tradycja »czem skorupka z młodu 
nawrze, tem ją na starość czuć. Wysokie to i godne 


„powołanie, mające wpływ i zasadę na publiczne, do- 


bro i obyczaje, 

Wprawdzie w teraźniejszym czasie przy  rozwiąza” 
nych zasadach, często cel bywa chybiony, Mąż będąc 
drugą połową żony, winien być: jćj podporą i obroną 
a nie tyranem i brutalem. (d; 0. n.) 


vzrok osłabiony 
wiekiem lub pracą, potrzebujący pomocy używania 
szkieł przy świetle wieczornem znajdzie niezawodną 
ulgę w instytucie optycznym przy. ulicy Miodowej. — 
J. Pik, optyk m. Warszawy. 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 
H. Niem. Czapski Leonard ob. z Radonic.— ` H, Rzym. 
Kochanowski Roman ob. z Mieszkówa.— H. Pols; Myśliń- 
ski Dominik ob, z Kobylina.! i 
WYJECHALI Z WARSZAWY. 
Grabiński Stanisław ob. do Łęki. Młócki Kazimierz ob. 
Staropola. Sufczyńscy Kacper i Juliusz ob, do Łańcuchowa: 
my ZJ 
TEATR WIELKI. Jutro: Część opery. Paquita.. 
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro; Trzy wizyty (lszy 
raz). Pan Stefan, Okrężne, h 
Dziś rano stopni ciepła T, wczoraj w południe 10. 
Wysokość wody na Wiśle stóp 2;cali.8.: <1) i 


sze jest kobiet najwyższym celem i szeżęściem na zie” 


wienia godne, mają siłę do wytrwałości w dobrowole 
nem cierpieniu, nawet choroby, trady, przy pielęguó” ` 


są „opiekunka 
chorych,  bezsilnych «i nieszczęśliwych, s% 


í 


Dziwić mas to nie powinno, że <tak wielką liczbę | 


| ) 


nićj niezwyczajnego , coś takiego co obywatelskićj 


stko wystarcza na placu na którym. odprawiają SIE © 


by. z łaku strzelać mogły, pierś prawą sobie upalały: - 


lane jest pytanie 'o kobietach żyjących w zupeł- 
nem: poddaństwie u ladów dzikich, półdzikich, despo” 
tycznych, niechrześćjan, ale ich stan inny być nie mor. 


